Nr. 145. 


Piątek, 27 Czerwca 1913 r. 


Rok II. 


GAZETA t007! 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. — :: 


Preńumerata w Łodzi: 


Rocznie 6 rb., półrecznie 8 rb., kwartalnie I rh 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop, miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kog. 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 
= 


aise 


Ogłoszenia; Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

ZR wiersz lib jego miejsce, wśród teksty 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop,, Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnię 
10 wyrazów. 


x Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji —Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji—Przejazd 1. 


Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. $ 


Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego :: 
Kenstantynów J Schóler. 


Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23, 


w sobotę 
dnia 28 
Czerwca 


KONKURSY HIPPICZNE 


na torze wyścigowym w Rudzie Pabjanickiej. 


Początek o godz. 4-ej po 


pol. 


1074 


Bilety sprzedają się przy kasach wejściowych. 


PARK MIEJSKI 


Wejście od ul. Bzielnej. 


Cena: 


ne będą w nowym gmachu 


południu. 


Do sprzedania 


premjum Tow. Zach. Sat. Pięka. 
„Bitwa pod Grunwałdem* Jana 
Matejki w oprawie. Do obejrze- 
nia w Administracji Gazety, Prze- 

jaza Nr. 1. 
1518—3—5 


Dwie wojny. 


Związek bałkański 
swoich zwycięstw. 

Zanim jeszcze przyszło do po* 
działu zdobytych na Turcji łupów, 
już przeszła wewnętrzna  spójnia, 
łącząca poszczególne ogniwa: Zwią- 
zek bałkańki rozleciał się, 

Nie miały się spełnić piękne 
marzenia twórców związku — który 
jednym frontem zwracał się przeciw 
Turcji, drugim frontem miał zagra- 
żać Austro-Węgrom. 

Zaledwie twarda ręka sir Ed- 
warda Grey'a przywróciła pokój mię- 
dzy Związkiem bałkańskim a Turcją 


nie przeżył 


| Dojazd tramwajami N$2i7. 


Ważne na poniedziałki 
humor w muzyce 
Do nabycia tylko w Adainistraeji „Gazety Łódzkiej”, ul. Przejazd Nr. 1. 


10 kop. zamiast 20 kop. 


laiad Banku Handlowego w Ło 


podaje niniejszem do wiadomości, iż począwszy od dnia 30-go 
czerwca b.r. wszystkie biura banku oraz wydział safesów czyn- 


przy ulicy Spacerowej Ne 15. 
Godziny biurowe od 9—1 przed południem i od 3—5 po 


Kasy wekslowe otwarte będą od 9—2 bez przerwy. 


piloty ulgowe 


wtorki 
wieczory operowe 


1072—5—8 


zmusiła delegatów związku do pod- 


pisania pokoju londyńskiego dnia 
30 maja r. b., już nowa zrywa się 
burza między samemi związkowemi 
państwami i staje przeciw  Bułga- 
rji Serbja i Grecja, aby jej wydrzeć 
owoce zwycięstw. 

Jesteśmy dziś pomiędzy dwiema 
wojnami: jedna ledwo co się skoń- 
czyła—druga lada chwilą może wy- 
buchnąć. 

A poza linją gotowych do boju 
państw bałkańskich stoi Europa, po- 
dzięlona na dwa wrogie obozy, cze- 
kająca ua dalsze łupy w Turcji 
azjatyckiej, której losy zdaje się są 
już rozstrzygnięte. Niemcy wyciąga- 
ją łapę po Mezopotamię i dolinę 
Eufratu i Tygru, Anglja uważa Syrję 
i Palestynę półwysep Synajski, Ka- 
lat el Nakel, oraz zachodnie wy- 
brzeże półwyspu Arabji od Suczu 
po cieśninę Bab el Mandeb wraz z 
Hejaz i Yemen za wchodzące w 
sferę wpływu egipskiego, a więc 
przynależne do imperjum świata Gre- 
ater Britain, północne wybrzeże Azji 


[TEAM 


jśroeod y 
“wieczory operetkowe 


Cenas. 10 kop. zamiast 20 kop. 


Mniejszej nad merzem Czarnem z 
Ereglą, Sinope, Trepizondą po Ara- 
rat i źródła Tygru, Armenia i Kur- 
dystan nałeżą do sfery wpływu Ro- 
sji, Francja uważa miasta zachod- 
niej części Azji Mniejszej za prze- 
jete kulturą francuską i radaby tam 
na stałe pozostać: słowem wszystkie 
posiadłości Turcjj w Azji są już 
rozdane—a chociaż ten proces roz- 
padania się Turcji Azjatyckiej będzie 
długi i potrwa dziesiątki lat—dziś 
już zarysy przyszłych sfer wpływu 
są ustalone. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że te 
wielkie historyczne wypadki, które 
się na Bałkanach w naszych oczach 
rozegrały i już na daleką przyszłość 
nowe rzucają cienie, nie mogły po- 
zostać bez wpływu na stosunki mię- 
dzynarodowe i układ sił mocarstwo- 
wych w Europie. 

Austro-Węgry, zawsze zagrożo- 
ne na północy i wschodzie, znalazły 
się „przed niebezpieczeństwem na po- 
łudniowej granicy. 

Z trzech miljonów armji au- 
strjacko-węgierskiej—miljon żołnie- 
rzy musi być zawsze gotowy na po- 
łudniowym froncie. 

Dawno planowane oskrzydlanie 
Austro-Węgier stało się realnem nie- 
bezpieczeństwem. Tem samem i Niem- 
cy, które zawsze na austrjackie ba- 
gnety liczyły, widziały się zmuszone 
do nowych zbrojeń. Pierwsze wy- 
ciągnęły konsekwencję ze zmienio- 
nego stanu rzeczy i z niesłychaną 
szybkością przystąpiły do gwałto- 
wnego powiększenia armji niemiec- 
kiej. Stworzyły odrazu fakt dokona- 
ny, z którym Europa liczyć się mu- 
siała. 

Musiała uzbroić się Austrja, 
która, pomimo rozbrojenia na grani- 
cy galicyjskiej, nie zrezygnowała 


wcale z ewentualności prowadzenia 
wojny na południu. 

Rozpoczęła się teraz dyploma= 
tyczna intryga, jedna z największych, 
jakie się w historji ostatnich dni 
rozegrały. 

Trójporozumienie dąży do utrzy- 
mania Związku bałkańskiego, gdyż 
widzi w nim siłę, trzymającą na 
wodzy Austro-Węgry, a tem sumem 
osłabiającą Niemcy. 

Z tych samych racji trójprzy- 
mierze dąży do rozbicia: Związku 
bałkańskiego. 


Dyplomacja czynnie działa po 
jednej i po drugiej stronie. W świe- 
tle tych rozważań łatwo pojąć, ja- 
kim nieoczekiwanym sukcesem dla 
Austro-Węgier byłaby wojna między 
Serbją a Bułgarją. 

Wówczas Anstrja odegrałaby, 
jak przed ćwierćwiekiem pod Šli- 
wnicą, rolę arbitra i na długi czas 
utrzymałaby swą przewagę na Bał- 
kanach. 

Obawy przed tą nieuniknioną 
konsekwencją wojny serbsko-bułgar- 
skiej podyktowały dypomacji rosyj- 
skiej wprost odmienne stanowisko. 

Teraz rozumiemy dlaczego trój- 
porozumienie używa najwyższej pre- 
sji, . aby odwieść Bułgarję od wojny, 
nie cofa się nawet przed ogłosze- 
niem publicznem presji, wywartej 
osobiście na króla Ferdynanda. 

Ale dyplomację przy pracy za- 
skoczyły psychologicznie usprawie- 
dliwione rywalizacje: serbsko-bułgar- 
ska i grecko-bułgarska. 

Oddawna już ster rządów,wym- 
knął się tam z rąk dyplomacji i 
rządu, a poszedł do sztabu general- 
nego i stronnictwa wojennego. 

W takich chwilach psychologja 
mas zaważa na szali. Lud domaga 
się wojny, lud na Pnyxie w Sofji i 
Belgradzie krzyczy głośno: wojna. 

Coraz trudniej jest takim ludem 
podnieconym rządzić. Coraz trudniej- 
sza jest rola gabinetów, ziemia z 
pod nóg usuwa się Paszicowi, Grer- 
szowowi i Danewowi — do głosu 
przychodzą namiętności. 

W takim nastroju wojna, której 
mocarstwa w dobrze zrozumianym 
własnym interesie starają się uni- 
knąć, może w ciągu nocy wszyst= 
kich zaskoczyć. 


A wtedy nie pozostanie neu_ 


gz > Z EAN =< 


tralna ani Rumunja, ani Austro- Wę- 
gry—a może, kto wie—ani Rosja. 
Chwila znów bardzo poważna, 
Jesteśmy między dwiema woj- 
nami, 


Dita sław wyjątkowy. 


Według informacji z kół Dumy, spra- 
wa zniesienia stanów wyjątkowych była 
poruszana w Radzia ministrów i na jesie- 
ni ma być rozstrzygnięta pomyślnie. 

Sprawę poruszył według gazety „Riecz* 
prezes Rady ministrów już w roku zeszłym 
po uroczystościach borodińskich, Zdanie 
Kokowcowa sfery wyżeze przyjęły  Życzli- 
wie i kwestję zniesienia stanów wyjątko- 
wych urzędownie wyznaczono do rozważe- 
nia w ladzie ministrów. 

Pomimo, że większość ministrów po- 
dzielała zdanie prezesa ministrów, sprawę 
usunięto z porządku dziennego, wskutek 
stanowczego protestu ówczesnego ministra 
spraw wewnętrznych, Makarowa, który 
oświadczył, że bez wzmocnionej „ochrany* 
nie ręczy za utrzymanie pokoju. 

Po raz drugi sprawę poruszył prezes 
ministrów po skończenia uroczystości Ro- 
manowskich w Petersburgu, I wtedy po- 
stanowiono sprawę odłożyć do chwili u+ 
kończenia uroczystości w Moskwie i nad 
Wołgą, 

Ostatecznie zdecydowsno sprawę znie- 
sienia stanów wyjątkowych [oddać pod 
obrady Rady ministrów w sierpniu. Ponie- 
waż większość Rady uważa zniesienie sta< 
nów wyjątkowych za niezbędne, to pomyśl- 
ne rozstrzygnięcie jej jest zapewnione. 

Podobno fząd chce tem dać dowód, 
że zamierza w polityce swej liezyć się 
istotnie z życzeniami! Dumy. 


To i owo. 


Jeden z wielu. 


Wieczór w willi podmiejskiej. Zapalone 
latarki lśnią niby różnobarwne plamy w mro- 
'« białej nocy, 

Pysznemi kwiatami wydają się na taras 
sie wykwintnie ubrane damy. Niektóre wtu+ 
lają się w boa i futrzane kołnierze. Mężczy: 
śni palą. 

Wehodzi modnie wygolony, młody czło« 
wiek w smokingu. 

— Ach! Wasial—zawołała radośnie go= 
Bpodyni domu, 

— Ja, mamo — wprost z koleżeńskiego 
śniadanka. 

Nia jest on wprawdzie pijany, lecz bare 
dzo blady. Całuje dłoń matki, 

Po kolei wita wszystkie obecne damy. 

— (Coś ty tak ucharakteryzował się, mój 
drogi? — ściskając jego dłoń, żartem odzywa 
Biọ staruszek 4 wypukłą piersią i białą 
głową. 

— Jak to, ojcze, ucharakteryzowałem 
się, Czyż nie jestem do siebie podobny? 

— Wybucz mi, lecz jesteś podobuy na 


Dołmatowa, Ubrany zupełnie jak ten ag- 
hójca, 

— Ojcze! 

— Smoking staje się wprost nieprzy« 


zwoitym od czasu procesu tych: młodych ladzi 
o zamordowanie Time, a ty w amokingu—tlu= 
maczył się ojciec, 

— Może cygaro? 

— Proszę. 

Bierze cygaro i chce zapalić nie z tego 
końca. Wkrótce spostrzega Bię. 

— Ja, ojcze, tylko co z Koleżeńskiego 
śniadanka, 

— Mówiłeś o tem przed chwilą... 

| AG Byli; baron Gol, bracia ASAzZanowy, 
książe Łykow, hrabia Tutryganow, Waniczka 
Janszmol,. Wszyscy byli ubrania la zabój. 
ca, jak się ty wyrażasz! A właśnie mówiliśmy 
także i o procesie... 

— Usprawiedliwialiście? 

— Ależ, ojcze, przeciwnie, protestowa« 
liśmy, 
NZ Co ty dokuezasz chłopen —wtrąciła 
się gospodyni domu—Wasieńka, siedź tu przy 
mnie, naleję ci herbaty, 

— E koniaczku kilka kropel! — poprawił 
młody człowiek, 

Siada obciągając eleganckie spodnie i wy» 
gładzając końce chustki w bocznej kieszeni 
amokinga, 

— Właściwie, proces dawodzi tylka — 
zaczął — że teraźniejsze życie stresze: się 
voraz więcej È więcej w takiej dew yi 
póki możesz używać”. Ale ża dewiza ta już 
jest skompromitowana w tym procesie, więe 
ja w czasie naszego Śniadania, zapropenowa- 
łem zamienić ją inuą: „wszystko albo nici* 


— Ach, jak trafniel—zawołała milutka 
dama lat trzydziestu pięciu, tkliwie patrząc 
na WaBię. z 

— A czy nie dowodzi np. proces, iż oj- 
com ozas już jakoś inaczej patrzeć ua życia, 
jakie prowadzą ich dzieci? —- rzekł starzec: 
„Wszystko, albo nio, Mądra dewizsl Lecz 
„Wszystko* t, j, pijatyki, rozrzutność, rozpu= 
stoe życie—jnż same w sobie,., „uie. Tu wy- 
boru nie ma. 

— Sofistykal—zaprzeczył syn. 

— Wybór jest, odezwała się milutka 
dama, można kochać. 

— Nie mówcie a miłości tym panonii— 
krzyknął starzec. 


— Ojcze, ty widzę na serjo uogólniasz 
z Dołmatowym i  Gejamanem całą naszą 
młodzież? 

— Waszą? 


— Naturalnie, jakąś? Ty, ojcze, jesteś 
progresista starej daty, nawet z domieszką 
nihilizmu, A m, my szaleni kochamy ży- 
cie, blask, rozkosz—tek: wszystko, albo nie, 
ja zgadzam się, albo pierwszy rząd albo ja- 
akółka, a w dziesiątym rzędzie nie siedzę 
nigdy. A jeżeli znaleźli się nieszozęśliwcy, 
jak ci, których sądzą, to dlaczego w każdym 
razie skompromitowany ma być smoking? 

— Uspokój się Wasia, ojciec zążartowałł— 
mówi gospodyni domu, 

Wasia całuje z kolei obydwie ręce matki, 


— Ależ nie, dlaczego? No, mamusiu, 
przypuszczam, że to żart. Mamo, mamuleń- 
kol—szepcze on w trakcie gwaru, sprzeczą- 


jących się dan o nieboszczce Time i jej gu- 
Btaoh. Jeśli naprawdę chcesz, abym jeszcze 
dziś mie został zabójcą, dostań mi, proszę, 
jeżeli nie parę, to choć jeden dwudziestopię< 
cio rubłowy banknot, Ja wiem, ojciee dat ci 
dziś na toaletę... Ja ei wrócę... | zaraz nie» 
spostrzeżenie ulotnię się, bo muszę być w 
mieście. Dałem słowo honoru. Rozumiesz, 
powinienem dotrzymać... Qd tego zależy cała 
moja karjera.. 

Matka szepcze, zachwyosjąc się synem: 

— bŁobuziel Rozumiem cię. Czyż kiedy 
ci odmówiłam? Mam akurat dwadzieścia pięć 
rubli zbywających. Zaraz. A ty, zdaje się 
sam obiecałeś Warwarze Konstantinownie, że 
ja odprowadzisz? Tobie należałoby nie zapo- 
minać o d mach z wyższego towarzystwa, 
Patrzaj, jak ona cię kokietuje. 

— Ja tylko tak powiedziałem, Żadne- 
go słowa nie dawałem, A ona mnie naprzy- 
krzyła się, Wybacz mi za zły ton, lecz „czort. 
z nią”. 

— Do widzenia, droga mamulo, dziękują, 
Znikł.. Automobil niesie go z Leśnego... 
Gasną latarki w podmiejskiej willi. Wsbią... 
pociągają do siebie elektryczne ognie „Wilii 


dans 
J. Jasiński, 
Tłum, z rosyjskiego Zofja Kos. 


Informacje 


W sprawie rozwoju fizycznego 

młedzieży, 

Agencja petershurska rozesłała do pism 
telegraficznie informację następującą „Najja- 
ńniejszy Pau, uznając osobliwe znaczenie 
prawidłowej organizacji sprawy rozwoju fi- 
zycznego młodzieży, w szczególności zaś nau- 
czania gimnastyki 1 'mustry wojskowej w 
męzkich zakładach naukowych wszelkich ty- 
pów i wydziałów, oraz uznając za niezbęd- 
ne, aby była ustanowiona fednośś w działal- 
ności prywatnych instytucji 1 stowarzyszeń, 
mających na celu rozwój fizyczuy ludności, 
d, 20 b. m. Najwyżej rozkazał włożyć na 
dowódcę lejb-gwardji pułku huzurów Jego Ce- 
Barskiej Mości, świty Jego Cesarskiej Mości 
generał-majora Wojejkowa obowiązek ogól- 
nego dozoru nad organizacją sprawy najbliż- 
szego jej kierownictwa w zakładach szkol- 
nych, a także podjęcia środków w cela zjed- 
noczenia działalności prywatnych instytucji i 
stowarzyszeń, poświęconych fizycznemu  roz= 
wojowi ludności, Głównym naczeluikom wy* 
działów Najwyżej polecono udzielać ganerał« 
majorowi Wojejkowowi wszechstronnej pomo- 
cy w eelu najpomyślniejszego wykonania 
włożonego na niegp obowiązku”, 


Z za kordonu. 


— Jeszcze echa sprawy Redla. Przy 
ponownem przeszukaniu służbowego lo- 
kalu podpułkownika Redla znaleziono sta- 
rannie prowadzony motatnik jego, w któ- 
rym notował wszelkie tranzakeje szpie- 
gowskie, Pozatem znaleziono kopje pla- 
nów sprzedanych, kosztorysy j dane, ty- 
czące się sił wojskowych w Galicji, wreszcie 
paczkę strychniny z datą 1902 r. 

— Wyrok. Sąd przysięgłych w Kra- 
kówie skażał za włamanie się w lutym do 
kancelarji 1 szkoły realnej, rozbicie kasy 
wertheimowskiej i skradzenie 1072 koron, 
oskarżonego Piecha na 3 lata ciężkiego 
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więzienia, a Porębskiego na sześć miesięcy, 
Nizką karę wymierzono Porębskiemu dla- 
tego, że jest ciężko chory na gruźlicę płuc, 


Z Cesarstwa. 


-- Szpieg. Do redakcji „Dnia* dono- 
szą z Witebska, że w tych dniach policja 
zatrzymała tam jakiegoś młodego człowieka, 
który sm pomocą ręcznego aparatu zdejmo« 
wał fotogrnfję mostu kolejowego.  Nieznajo- 
my nie miał przy sobie żadnych dokumen- 
tów osobistych. 

Przy badanin w cyrkule podał, be nagy. 
wa się Henryk Falk i pochodzi z Rygi; foto- 
grafowanie zaś mostu objaśnił chęcią zrobie» 
mia sobie na pamiątkę kilku zdjęć fotogra- 
ficznych z okolic Witebska, gdzie zatrzymał 
wię na czas krótki w przejeździe z Rygi do 
Borysowa. Przy aresztawanym znaleziono 
kilka map cesarstwa, mapą Witebakiej gub, 
oraz fotograficzne zdjęcia kilku mostów kole- 
jowych z Witebskiej guħernji, 

-| Romantyczna historja. W Jałcie, 
jak komunikują „Birż. Wied.“ nagle znikły 
dwie z bardzo dobrych rodzin pochodzące 
gimnazistki, pozostawiając listy, w których o= 
znajmiły rodzicom o swym wyjeździe do Pa 
ryża, 

Po długich i energicznych. poszukiwaniach 
wyświetlono, że owym Paryżem — było mie« 
szkanie dwóch studentów. Ponieważ jednak 
„psryżanki* nie chciały dobrowolnie wrócić 
do rodzicielskiego domu, — użyto więe po” 
mooy policji, która bezlitośnie rozłączyła dwie 
rozkochane pary. 

Na domiar złego historję opublikowano 
i „paryżanki* zostały usunięte z gimnazjum. 

-+ Dżuma. W okolicach Astrachanta kib- 
ka osób zachorowało na dżumę. Dwie dziew- 
czynki zmatły. 

-+ Żydzi a uniwersytet petersburski. 
Zarząd uniwersytetu petersburskiego posta- 
nowił w przyszłym roku szkolnym absolutnie 
nie przyjmoważ żydów, tlomacząc swe posta- 
nowienie tem, że w obecnym r. szkolnym 
jest już 5% studentów żydów; gdyby zaś wstą- 
pił do uniwersytetu w roku przyszłym pełny 
komplet studentów, t. je 2500, to jeszcze ży« 
dów będżie 3,5% ogólnej ilości. 


Z Litwy. i Rusi 


C Pomnik Stołypina. W rocznicę śmier- 
ci Stołypina dn, 5 (18) września w Kijowie 
nastąpi odsłonięcie pomnika Stołypina. Na 
uroczystość otwarcia wyjedzie do Kijowa 
cała Rada ministrów z Kokoweawem ua 
czele, 
E „Rusyfikatorzy”*. Do „Rieczy* dos 
noszą, że policja wileńska zabroniła żydow= 
skiemu Towarzystwu palestyńskiemu na afi- 
szach o zabawie dodać tekst polski, pozwo= 
liwszy na drukowanie afiszów w języku ros 
syjskim, lub w jednym z języków  europej- 
skich, gdyż żydzi „powinni stanowić element 
rysyfikacyjny w kraju”. 

Nielegalny „Czerwony Krzyż*. W 
Kijewie, jak donosi „Kur. Dit.*, ukończone 
zostało śledztwo w sprawie tujnego „Czer- 
wonego Krzyża* dla udzielania. pomocy 
więżniom. politycznym. Do odpowiedzial= 
ności pociągnięto 15 osób przeważnie pań 
ze sfer iuteligeneji rosyjskiej i polskiej, 

[C] Zwyrodniały komisarz policji. Właś- 
cicielka sklepika kolonialnego przy ulicy 
Staro-Wileńskiej, zaskarżyła przed guber. 
natorem komisarza 3-go cyrkułu w Mińsku, 
Zejna o zgwałcenie jej 14-letniej córki, 


Z Królestwa. 


$ Powszechne nauczanie w 
Częstochowie. ludność Częstochowy 
wynosi razem 89,557, nie [licząc wojska i 
urzędników.| 

Według danych magistratu, [dziatwy w 
wieku szkolnym, a więc w latach 8—11 jest; 
chrześcjańskiej 3,251, żydowskiej [1,432 — 
razem 4,683 

Szkół początkowych do tej pory istnieje 
w Częstochowie, a raczej do końca roku bie« 
żłącego będzie: 18 chrześcjsńskieh, 8 żydow= 
skich, Częstochowa według nawega prawa 
do roku 1822 będzie (potrzebowała próca o- 
100 szkół 


becnych 26 szkół jeszcze 90 do 
nowycł. 
$ Drobny kredyt. 


zostały 


Zatwierdzone 
ustawy towarzystw pożyczkowo= 
nościowych w Babisku i Dębiu (pow. 
| w Praszce i Siemkowicach (pow. 
wieluński) i 2 żydowskia Towarzystwa po- 
Życzkowo-oszczędnościowe w Koninie. 
$ Wystawa rolnicza. Wczoraj 
odbyło Się uroczysta otwarcie wystawy rol 
nięzej w Milanówku, Wystawa przedstawia 
się dość efektownie i jest już prawie wy- 
kończona, 


Nr. 145. 


$ Samobójstwo bandyty. W 
więzieniu kieleckim [znany i niebezpieczny 
bandyta, 24 letni Józef Górniak, osądzony na 
bezterminowe ciężkie roboty, trzymany w 
osobnej coli, powiesił się na pasku rzemięn= 
nym, zawieszonym na haku od wentylatora. 

§ Ze zjazdu rabinów. Gaty 
żydowskie podają jeszcze następujące 8z0ze- 
góły ciekawe ze zjazdu rabinów z Królest 
wa Polskiego w Garbatea pod Radomiem. 

„Mówiono dużo o luksusie, wielce rozpo- 
wszechnionym wśród żydów, o wystawnych 
weselach i uroczystościach, pochłaniających 
dużo pieniędzy i wywołujących zawiść u in- 
nych. Wyrażsno życzenie, aby żydzi unikali 
tego rodzaju luksusu. 

W sprawie bojkotu powzięto następującą 
uchwałę: „Należy udzielać pomocy żydom, 
którzy ucierpieli a powodu bojkotu, ale wat- 
czyć przeciwko bojkotowi ostremi środkami 
nie należy. Nie powinno się draźnić pola- 
ków, lecz starać nią łagodnemi środkami od- 
wrócić podraźnienie polaków, działać prośba- 
mi u wyższego duchowieństwa i t. d.* 


Z Warszawy. 


() Telefony w Warszawie. 
Ilość abonentów telefonicznych w Warsza- 
wie ztale wzrasta i dosięgła już liczby 
80,000. 

() Przyjazd Arcybiskupa. We- 
dług wiadomości otrzymanych przez re- 
dakcję „Pol. Kat.* Arcybiskup Metropolita 
warsząwski ks. Aleksander Kakowski przy- 
będzie na ingres do Warszawy dnia 7 
września, 

() Z życia więziennego. Poseł 
do do Dumy Jagiełło wysłał naczelnikowi 
departamentu poliej, telegram treści nastę- 
pującej: 

„Zofią Maciejewską, zesłaną admini- 
stracyjnie do miasta Czerdyń gub, perm- 
skiej, chorą, z dwumiesięcznem dzieckiem, 
wysyłają do odległej gminy bez pomocy 
lekarskiej. Maciejewska czeka na przyby- 
cie z Kodzi jeszcze dwóch nieletnich córek, 
Proszę nie odmówić wydania rozporządze« 
nia, by zostawiono ją w Czerdyni*. 

6) Z drzmatkw życiowych. O 
godz. 5 rano z mieszkania przy ul, Kroch- 
malnej X 43 w Warszawie wbiegła do 
przeciwległej bramy domu Ne 44, 16-letnia 
córka stróża Marja Pisarkówna i podniosła 
do ust buteleczkę z jodyną i jednym telem 
wypiła. Przybyli do samobójczyni  lokata- 
rowie i zaczęli domowemi środkami rato- 
wać desperatkę. Tymczasem któś zawezwał 
pogotowie, którego lekarz, zastosowawszy 
odpowiednie środki, przewiózł P. do szpi- 
tała Dz, Jezus. 

Przy badaniu przyczyny targnięcia sią 
na życie P. odpowiedziała, że chciała się 
otruć z rozpaczy, bowiem ojciec jej Antoni 
gdy ta w najlepsze spała przyszedł do 
niej do łóżka i położył eię obok niej, a 
następnie usiłował dopuścić się zbrodni 
przeciwko moralności, lecz ona przebudziła 
sig i samocząc się z jego objęć. pochwy« 
ciwszy flakonik z jodyną, za wstydu i roze 
paczy wypiła jego zawartość, 

Repertuar 

Z Teatru Polskiego w W. 

W piątek, d. 27 b. m. „Dilj 

W aobotę, d, 28 b. m. 
Arystofanesa —premjera, 

W niedzielą dn. 29 b. m. „Gromiwoja”, 


„Gromiwoja”, 


Generał-gubernator o bojkocie. 


W gazecie „Riecz* czytamy: 

„Do ministerjum spraw wewnętrznych 
wpłynęło w tych dniach doniesienie gene- 
rał-gubernatoru warszawskiego, generała Ska 
łona w sprawie stosunków  polako-żydow= 
skich 

„W doniesieniu swem genera? Ńkałon 
między innemi zwznacsa, Żo0  bojkotowanie 
żydów przez Polaków odbiło się zuacznie i 
na życiu ekonomitznem kraju. Ńzczególniej 
ucierpieli wskutek bojkotu drobui handlujący 
i rzemieślnicy, ale w tej czy innej formie 
bojkot odbił się także na interesach poważ: 
nych firm haudlowych, Przedstawicielom wiel- 
kich firm, zarówno zagranieznych, jak i ro- 
syjskieb, mocodawcy zalecili wstrzymać się 
od zawierania poważniejszych interesów, tak 
z polskienii, jak i żydowskiemi firmami hane 
lowemi, oraz zmniejszyć im kredyt, 

„W konkluzji generał $ikałon zaznacza, 
że w ostatnich czasach bojkot w snacanym 
stopniu osłubł i że, adaniem jego, w krótkim 
czasie powinien ustać zupełnie”, 


Z sąsiedztwa. 


X Strajk tkaczów. Przedwozo- 
raj porzuciło pracę w Ozorkowie 1500 tka 
eaów mechuuiczugch i zarobnych. Żądają aa 
2*/, kop, podwyżki płacy od 1000 wątków 


R. 15, 


„GAZETA ŁOÓWZKA”=-27 czerwca 13 r. j 
e A 


Również potxacili pracę robotnicy fabryki A+ 
Brandta, żądojąc podwyżki. 

X Qchronka w Konstantync= 
wie. (c) Proboszsz parafji Konstantynów, 
ks, Herman von Śzmidt, uzyskał pozwolenia 
guberuatora piotrkowskiego na Otwarcie w 
Konstantynowie i utrzymywanie własnym kos 
satem — ochronki dziennej dla dzieci w wie: 
ku Jat 8 do 7. 

X „Lutnia Zgierska urządza w 
nadchodzącą niedzielę d. 29 czerwca, picrwe 
Bzą w tym sezonie zabawę w. lesie zgierskim 
dla swoich gzłonków i i aiaia Aa g0* 
ści, 


dlogolawiatstwo aroypsterki. 


Od J.K, Arcybiskupa war- 
szawskiego, ka. Aleksandra Ka- 
kowekiego, niektóre dzienniki 
warszawskie otrzymały unstę- 
pujące pismo. . 
„Szanowny Redaktorzel 

W dniu mojej konsekracji ze wszech 
s'in otrzymałem tak liczne i wymowna 
'| wody życzliwości, że do głębi wzru. 

nay, radbym każdemu osobiście gorąco 
=ypowiedzieć: „Bóg zapłać”. 

Gdy jednak nie zawsze jest to możli- 
we, pozwól, Szanowny Panie, skorzystać 
z uprzejmości swego pisma i tą drogą 
przesłać wszystkim gorącą podziękę. 

Związek miłości, zadzierzgnięty w dniu 
dla mnie tak uroczystym z tymi, do któ» 
rych posyła mnie Pan, abym im pasterzo- 
wał, jest mi rękojmią, że zarówno w dobrych, 
jak i złych chwilach, łączyć się będziemy 
w zbożnej pracy, Bogn na chwałę, krajowi 
na pożytek, wiernym na zbawienie. 

W tym duchu, wznosząc modły przed 
Tron Najwyższego, łączę pasterskie błogo- 
sławieństwo”, 

4 Aleksander 
Arcybiskup warszawski. 
28 czerwca 1918 r. 


Po uttwałni samo 


Dalsze studja „prawodawcze projektu 
prawa o samorządzie w Królestwie, będą, 
jak komunikuje „Kurjer Warszawski*, na- 
stępujące: 

Musi on być odesłany do Rady pań- 
stwa, ponieważ zawiera zmiany. Rada mo- 
że uchwalić bądź przekazanie go komisji 
pojednawczej, bądź rozważenie na swych 
posiedzeniach plenarnych. 

Procedura pierwsza uprościłaby ogro- 
mnie, oczywiście w sensie formalnym je- 
dynie, całą sprawę, Taka wszakże lub iu- 
na uchwała komisji musi być zatwierdzona 
jeszcze przez obie pełne izby, 

Ponieważ zaś zamknięcie posiedzeń 
Dumy jest zapowiedziane na najbliższe dni, 
więc uchwałenie projektu przy tej nawet 
procedurze, przed latem byłoby wielce wate 
pliwe, 

Procedura druga przewleka, 
prosta, sprawę bardzo znacznie. 

Tymczasem informacje telegraficzne 
zapewniają, że o wyborze komisji pojednaw= 
czej niema mowy i że prezes Rady pań- 
stwa zamierza postawić projekt na porząd» 
ku dziennym plenum izby. Zapowiada to 
zwłokę bardzo znaczną. 

Co do meritum jest jeszcze gorzej. 

Punktem ciężkości różnicy zdań mię- 
dzy Dumą a Radą jeet, jak wisdomo, spra- 
wa języka w obradach rad i zarządów miej- 
skich. Rada państwa na posiedzeniu z dn. 
17 kwietnia r. b. uchwaliła wyłączne uży- 
wanie języka rosyjskiego większością 83, 
przeciw 40, ewentualnie 74, przeciw 53 
(poprawki Bobrinskiego i Stiszinskiego). By: 
ła to większość liczebnie znaczna, Czy o- 
na zmieni teraz swój pogląd, czy zejdzie 
ze stanowiska, podyktowanego skrajnym 
nacjonalizmem, czy znajdzie się tam jakiś 
głos zastanowienia i pohamowania? 

Wobec tego zasadniczego pytania 
wszystkie inne różnice zdań między obu 
ciałami prawodawczemi sohodzą na plan 
drugi, lub same w sobie nie są pozbawio- 
ne poważnego znaczenia, jak sprawa cen< 
zusu i dozoru administracji. Polakom przy- 
bywa nadto nowe zadanie zmienienia u= 
stiwały Dumy co do gub. suwalskiej, 


kronika utyziozanjow 


Wybory do kas chorych w Zgierzu. 
X W zekładzcĄ przemysłowych Towa- 
rsystwa akuyjnego A. G, Borst w Zgierśv, 
Zatrudaiających 700 robotników, wybory pet- 
neiuczników do oprucowania ustawy katy 
boryvk, odbędą się w prayBzły czwariek dn, 
lipca (e) 


Petersburg, 


rzecz 


Kalendarzyk. 


Dziś Władysłewa Kr. W. 
Jutro Leona 11 P, 
Imiona słowiańskie; dzić Władysława 
futro Zbroista wa, 
Wschód słońca o g. 8 m. 40. 
Zachód O, „ 8,7 24, 
Długość dnia +16. 44% 
Stan pogody.—Podkug obserwacji opty- 
ka B, Rittera, ul. Piotrkowska % 80. 
TERMOMETR: Rano o g, 8, 11* ciepła, 


n Połudn. o g. 12. 160 , 

J 2  Wozoraj o g. R w: 90 i 
Minimum ĝo ciepła. BARO- „„ę najniżej — 
Maximum 110 , METR: najwyżej — 


Hygrometr 70 proc. wilgoci, „| 

Park Staszica przy ul. Dzielnej. 

Codziennie koncerty orkiestry Warszawskiej 
straży ogniowej, 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew- 

bka 60) otwarta cpdziennie od g. 9-ej do B-ej 

wieczorem, w niedziele i ówięta od l-ej do 


8-ej Pp. > 
Czytelnia pism Tow. „Wied; 


(Piotrkowska 108), otwarta od g, 6 pop o 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

izeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po poładniu do 
do 10-ej wiecz, a w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiecz, 


KRONIKA: 


Łódź i Kalisz, 

Wiadomość © przeniesieniu władz gu- 
bernjalnych z Kalisza do Łodzi, podana 
przed miesiącem przez Agencję Peterabur= 
ską, jak to już zaznaczyliśmy w swoim 
czasie, okazała się z gruntu fałszywą. Na 
potwierdzenie tego „Gazeta Kaliska" otrzy- 
mała w dniu 24 b. m. ed posła ziemi ka- 
liskiej, p. Alfonsa Parczewskiego, depeszę, 
która brzmi, jak, następuje: 4 

„Pogłoski o zapadnięciu decyzji w 
sprawie przeniesienia władz gubernjalnych 
z Kalisza do Łedzi są fałszywe, Żadna de> 
-guja w tej mierze nie zapadła. Przeciwnie 
minister spraw wewnętrznych postanowił 
rozpatrzyć tę sprawę zasadniczo na spec- 
jalnej naradzie przy udziałe przedstawi- 
cieli miast zainteresowanych, Narada tawd- 
będzie się jesienią roku bieżącego”, 

Ze szkoły handłowej Kupiectwa todz- 
lego. 

W dniu wczorajszym o g. 12,w szkole 
Kupiectwa łódzkiego odbyła się przy 
tłumnie zebranej publiczności uroczystość 
zamknięcia roku szkolnego. 

Chór szkolny rozpoczął uroczystość od- 
śpiewaniem „Ojcze z wiebioa* Moniaszki, 
poczem adw. przye, Raubal odezytał sprawo- 
zdanie za ubiegły rok szkolny, streszcze- 
nie którego poniżej przytaczamy: 

W roku sprawozdawezym wstąpiło 
uczniów 603, wystąpiło w ciągu roku 19, 
pozostało do końca roku 586. Promocje 
otrzymało 560/, ogólnej liczby uczniów, nie 
uzyskało promocji 19*/,, pozostali otrzy- 
mali poprawki, Nagród wyznaczono 18, 
pochwał 49. Ukończyło szkołę 34 uczniów; 
za sprawność w ówiczeniach pimnastyez- 
mych otrzymało odznaczenia 88 uczniów. 
W ciągu roku powiększono pabinet fizyczny 
oraz zbiory muzealne na sumę około 1600 
rubli, 
rowali: p. Bt. dJarociński 1000 rub., p. S 
Silbersztajn 800 rub., p. M. Poznański 250 
rub., p. L. Koral 100 rab, p. Æ. Hirszberg 
50 rub, p. A. Bernszłaju 50 rub.; wielu 
innych ofiarowało sumy drobniejsze. Na 
uznanie zasługuje ofiarowanie azkolnemu 
mużeum przez p. Witkowskiego — bogatej 
kolekcji szłachetnych minerałów, wartości 
kilkuset rubli. 

Po odczytaniu sprawozdania rozdano 
matury i nagrody uczniom, kończącym 
kurs nauk,a których listę podaliśmy wczo« 


raj. 

Następnie dyrektor szkoły, p. Kloss, 
wystąpił z pożegnalnymi słowami do ma- 
turzystów, składając im na nową drogę 
życia serdeczne Życzenia pomyślności w 
oczekującej ich walce życiowej. 

W odpowiedzi na te ciepłe słowa kin- 
rownika, uczniowie Raubal, Grosglik i Ste- 
belski podziękowali w imieniu kolegów 
całemu gremium profesorów za dotychcza- 
sową opiekę i pożegnali ich zapewnieniem, 
że na zawsze zachowają w pamięci światłe 
rady i wskazówki swych nauczycieli. 

Na zakończenie maturzyści ofiarowali 
dyr. Klossowi fotografję grupy koleżeńskiej, 
jako dowód pamięci, B, P. 

Koncerty W. $. 0. w parku Staszicu, 

Dzisiejszy koncert aymfoniczny. zgro- 
madzi niewątpliwie, tak jak każdy detych- 
czasowy piątek, łiwzngeh siąchaczy, którzy 
z takim pietysmem wyałuchują arcydzieł 
mnzyli symfonicznej, 

- W _ ozisiejszym bogatym programie 
podkreślić należy „Niedokończoną symfonję 
Schuberta, ten utwór pełen głębokiego nat- 
chnienia liryzmu s poezji — a przytem tak 


Na kupno pomocy naukowych ofia< 


potężny. Obok niego kontrastowo  odoina 
sią żywiołowy, impenojący siłą i najeżony 
trudnościami techniczaemi polonez _ Liszta 
Ne 2. Uczię rozpocznie dzieło mistrza z 
Bayrsuth „Uwertura Rienzis, 
Nowe koleje podjazdowe, 

Kancelarja generał « gubernatora  war« 
szawskiego otrzymała zawiadomięnie „urzędo« 
wo o „atwierdzenia przez radę ministrów 
skarbu i komunikacji co do udzielenia łódz. 
kim. kolejkóm elektrycznym  podjazdowym 
konteeji na budowę i eksploatacja, nowych 
linji Zgierz—Ozorków, Pabjanieęe—Zduńska« 
Wola, Łódź—Brzeziny—Koluszki i Ruda — 
Piotrków, 

0 usunięcie kramów z nad Łódki. 

Przed kilku miesiącami, jak wiadomo, 
sąd nakazał , właścicielom 152. kramów, 
zmajdujących się nad rzeczką łódką. na 
Starem. Mieście, zamknięcie ich 1 usunięcie, 
Bprawa ta będzie obecnie rozpatrywana 
ponownie przez sąd okręgowy, mianowicie 


w dn. 8 lipca. 
Ze szpitala éw. Aleksandra. 


(e) W myśl polecenia głównego zarządu 
do spraw gospodarki miejscowej zarząd szpi- 
tala Św. Alekaandra w Łodzi pobiera obec- 
nie za kurację opłatę w stosunku następują* 
cym: za leczenie zwykłego chorego 1 rb. 25 
k, a za chorego z działu operacyjnego 1 rh. 
60 kop. na dobę. 

„Smiech. 

Dziś wyszedł z druku 3% 27 tygodni* 
ka sgatyryczno-humorystycznego „Śmiech*, 

„Przewodnik Katolicki*, 

Proboszcz kościoła jów, Jónefa, ke, 
Henryk Przeździecki uzyskał koncesję ta wy« 
dawnietwo tygodnika ilustrowanego pod tytu- 
łem: „Przewodnik katolioki*, 

Szkoła dwukiasowa mąrka. 

Dotąd szkoły ogólne początkowe miej 
skie są tylko jeduoklasowe i uczniowie 'tych 
szkół pe ukończeniu kursu, jeśli radzica nia 
mają na dalsze ich kształcenie w szkołach 
prywatnych, . zmuszeni są w 11—12 reku ży- 
cią zaprzestać nauki i czękać bezczynnie 
wieku, dającego im zdolność do pracy. By 
dać możność [dzieciom biednych rodziców 
dalszego ksztalcenia się, komisja. azkolna o» 
gólnych szkół miejskich początkowych  u- 
chwaliła "przekształcić jednoklasową szkołę 
miejską nr. 15, mieszczącą się przy ul. Zie» 
łonej pod nr, 32, na dwuklasową, przyszem 
otworzyć posadę młodszego nauczyciela z 
pensją 800 rb. rocznie, $00 rb. na mieszka- 
nie i 50 rb. na opał, starszemu zaś nanczy= 
ciełowi wyznaczyć za zawiadywanie szkołę 
dodatek do pensji w wysokości 100 rubli 
rocznie. 

Do klasy II tej szkoły mają prawe 
wstępu wszysoy, którzy ukończyli w roba bie- 
żącym Bzkoły jednoklasowe miejskie. Ponie- 
waż spodziewana jest bardzo duża liczba kune 
dydatów, a więc ogółem jeat 60, przeto po 
wakacjach odbędzie się egzaminu konkur- 
sowy. 


fiowe związki. 

Powstają nowe związki zawodowe, 
mianowicie: związek żydów malarzy oraa 
zwiazek pracowników przemysłu metalg= 
wego. 

Z fakryk. 

Robotnicy fabryki H. Toruńczyka, ul. 
Dluga X 80, otrzymawszy 26%, podwyżki, 
przystąpili wczoraj do pracy. 

Kradzież w fahryce. 

Od dłuższegó czasu dokonywano w 
fabryce Kadlera przy ul. św. Anny M 14 
systematycznej kradziezy towarów. Oneg- 
daj. po ukończeniu pracy fabrycznej, pod- 
dano wszystkich robotników, przy wyjściu 
z portjerni, osobistej rewizji, której wyniki 
zdemaskowały złodzieja: robotnik Roch 
Grzanek. jak się okaznło, miał pray sobie 
kilkanaście łokci towaru wartości około 25 
rubli Aresztowano go. Istnieje przypu- 
szczenie, że G. popełniał kradzież w fabryce 
systematycznie. 

Drókny pożar, 

Wezoraj o g. 4 po południu wynikł 
pożar w suszarni fabryki Grohmana, Po* 
żar w zarodku stłumiła straż fabryki. Straty 
nieznaczne. 

Aresztowanie bandytów, 

W.: poniedziałek ubiegłego Itygodnia z 
więzienia przy ul, Długiej uciekli trzej Fara» 
Sztańci: Stanisław Hxidya, Stanisław ` Sobie- 
rajski i Antoni Drzewiński, 

Drzewiński zatrzymany był w pół go- 
dziwy po nejeczce na ul, Pańskiej, dwaj jite 
aj zaś zbieg! 

Quegdaj w nocy agenci policji śledoxej 
otrzymali wiadomość, że w mieszkania Józe- 
fa Broksa, przy uł. Widzewskiej nr. 182, 
zuafdtją się złodziej: 

Przeprowadził więc ù niego rewizję 4 
rzeczywińcia zastali tam towarzystwo złoża” 
ne z pięciu oróu, a między uiemi—Sobieraj- 
skiego. 

Oprócz niego znojdowała się tam -jega 
kochanka Stanisława Pruzdzień, 23 lat, sa- 
mieszkała przy ul. Ogrodowej ur, 6, Kons 
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stunty Smuga, lat 80, podajrzany 0 bandy 
tyzm, Robert Rychten 24 lat abiegły a „pod 
deżoru połicyjasgo w Naworadomska i Józef 
Kałużny, 20 lut, złodziej zuwsdewy. 
Wszysoy osadzeni zostali. w więzieniu. 


= Kirówe i lewa 
Corna szęściej zdarzają ig Sez0uowe karoża 
żołądka, 

W dniu wezorajsrym przy ul, Piotro 
skiej nr. 66, Pogotowie showu udzieliło pis 
mooy w podobnym wypadku jakiemuś lat 
około 40 licządomiu: ozłowiekowi,) który nie 
wymienił swogo nazwiska, 

— Przy pracy. 

Pray budowie domu na nl, Widzewskiej 
nr, 99, 47 letni Miokał Lisiuk wpadł z wy- 
sokoświ piętra 1 złamał lewy: obojczyk, 

— Również przy praóy spadł z wyo 
kości trzocięgo piętra domo ur, 20 przy ul. 
Wierzbowej na brnk malar pokojowy, Abram 
Worcel; łamiąc prawą nogą i kalecząc glòr 
W atani a vdwieziono go de szpi+ 


1. 85, ulogt złamaniu żebrw przez maszy tiy, 
— Przejechanie. 
Na rogu ul. Cegielnianej i Wóleznń= 


skiej sześciołetnia Gustawa Pasternak wpadła. 
pod dorożkę, odnosząc okaleczenie twarzy i 
lewego przedramienia, 


St v hylet Gdula 


Żądania podwyżki w fabryce Akc. tow, 
Karola Beheiblera pie zostały uwieńczona 
pomyślnym skatkiem, wobec czego wszys- 
cy „tkacze; w liczbie 2401 porzucili. pracę, 
W tej liczbie eą robotnicy z centrahiej 
tkalni—660, z tkałni w Faffendorfie 550 i w 
nowej tkalni 1841, 

W „prawie tego, nader przykrego dla 
ogółu, strajku, otrzymaliśmy od przedsta= 
wiciełi zarządu fabryk  Scheiblerowskick 
następujące szczegółowe informacje. 

Najpierw zażądali podwyżki płacy a 
20.proe. robotnicy Nowej tkalni. 

Administracja odmówiła temu. żądaniu, 
a gdy robotnicy zaawizowali"strajk na po- 
parcie swych żądań, administracja wymó-: 
wiła pracę ogółowi, zatrudnionemu we 
wszystkich oddziałach, r 

W zakładach Scheiblerowskich proewe 
je ogółem 7300 robomików, mianowicie: w 
centralnej przędzalni 480, w centralńaj 
tkalni 721, w przędzalsi na Faffendorfie 
1519, tamże w tkałni—515, w nowe; tkalni 
1462, w przędzalni odpadków 134, w tkal- 
ni Tivoli—551, w bielniku—416, w drus 
karni i innyeh—449, w wydziale warszta- 
tów mechanicznych 133, w wydziale rucha 
117, w ekspedycji bielnika — 120, w wy- 
dziale budowlanym—162 itd. 

. Termin wymówienia pracy upływa 
wlasciwie dopiero jutro. Jednakże, prawo» 
podobnie wskutek wieporozumienia, robote 
nicy porzucili pracą już dziś przed. połu- 
dniem. 

Administracja zaznacza, że wewnątra 

fabryki przez cały czas panował ład i 
spokój; żadnych wykroczeń lub nadużyć 
(usprz, niezczenia osnów) sie było. 
Jeden z dyrektorów zwrócił uwagą 
naszego sprewozdawcy mn te okoliczności, 
które uniemożliwiają zarządowi fabryki 
uwzględnienie żądań podwyżki płacy. Prze« 
dewazystkiem od 1907 roku płacy nie zni+ 
żono. Następnie — zamówień fabryka ma 
niezbyt wiele, nie więcej, niż w tymże 
czasie roku ubiegłego. Fabryka ogłosiła 
w kwietpiu nowy, podwyższony cennik gos 
towych towarów; jednakże kupey rosyjscy 
cen tych nie uznali, i trzeba było ceny 
ponownie zniżyć. Konkurencja moskiew= 
ska daje się Kodzi znacznie we znaki; za» 
garnia ona wszystkie rynki zbytu nawet 
w Królestwie, nawet — tu, w Łodzi. Ro 
botnicy sami kupują towary łokciowe mo- 
skiewskie, bo tańsze, 

Wreszcie, wobec nagromadzenia towae 
rów w składach, etrajk w fabryce jest. o 
tyle na rękę zarządowi, że uniknie om 
przepełnienia . składów i zmniejszy zapasy, 
bez potrzeby dalszego obniżania cen. 

Administracja fabryki wyraża żal, iĝ 
robotnicy nie skorzystali z tego co im była 
ofiarowane, t. j. pelnej, tygodniowej pracy, 
lecz rozpoczęli nierówną walkę, którą, jek 
przepowiadają w kantorze, robotnicy przew 
grać muszą, gdyż zarząd edevnie nie agodzi 
się na żądaną podwy: (a) 


Idealna gmina. 


rzy 

ldealną gminą pod waplędem urzą- 
dzeń finausowych, jest wielka gmina Orsa, 
położona w prowineji Dalekarlji, w Bzwecji 
Poviada ona bowiem ołbrsymie lasy, które 


pomimo tego, że sprzedano z nich drzewa 
w ostatnich czasach za 16 miłjonów rubli, 
przynoszą jeszcze rocznie 150,000 rb. do: 
chodu, Gospodarstwo w tych lasach nie 
jest bynajmniej rabunkowe, lecz prowadzo- 
ne jaknajracjenalniej, Członkowie tej szczę- 
śliwej gminy nie płacą grosza podatku, 
Wszystkie podatki państwowe i gmin- 
ne, wszełkie wydatki na kościoły, szkoły, 
budynki publiczne, drogi i t. d. pokrywają 
dochody z lasu, 
„ Do każdej ze wsi, składających tę 
gminę, przeprowadzono telefony bezpłatnie, 
Wszystkie szkoły i nauezyciele ludowi 
utrzymywani są funduszami gminy, bez do- 
datku ze strony państwa; również na koszt 
gminy dokonano wydrenowania pól na u 
łym jej obszarze, Ogromny zakład ml 
cząrski, należący do gminy, zakupuje młe- 
ko od wszystkich gospodarzy, płacąc im s 
góry ustanowioną oenę, która w żadnym 
wypadku obniżona być nie może. W Ta- 
zach nieurodzaju gmina daje lewym ozłon= 
kom bezzwrotne wysokie zaliczki, 
Najwaźniejszem jest jednak to, że w 
razie niepowodzenia któregoś ze wspól« 
nych przedsiębiorstw, fundusz lasowy pos 
krywa wszelkie straty i niedobory. 


prawa br. Rankin. 


Terminu sprawy hr. Ronikiera dotych- 
tzas nie wyznaczono, przypuszozeją jednak, 
łe będzie pozpatrywaną we wrześniu, Na 
sprawę wezwani będą świadkowie, którzy nie 
byli badani przez Izbę sądową: rawirowi Kus 
bicki i Bzulakowski oraz nauczyciel Arasze 
kiewicz. 

Oprócz tego złożą zeznania nowi świade 
kowie. którzy mają stwierdzić fakt przebya 
wania br. Ronikiera w Warszawie w czasie 
krytycznym, Oprócz tego Izba sądowa we- 
zwie nowych ekspertów, których opinji ma 
zasięgnąć Izba w kwestjach, dotyczących ekse 
pertyzy kaligrafićznej, fotograficznej i dakty- 
loskopijnej. 

Obronę wnosić będą: adw. przys. Bter« 
ling i Bobriszczew Puszkin (gyn) z Peterse 
burga, Akcję cywilną popierać będzie do= 
tychczasowy obrońca, adw. przys, Nowo” 
dworski, 


Wojna bnłgarsko- zerka. 


Wbrew ocz aniom spadła na Europę 
wiadomość o bitwie między regularnemi woj- 
skami Bułgazji i Serbji, bitwie poważnej, 
znamionującej rozpoczęcie bratobójczej wojny, 
Przebieg bitwy, 


Tymczasem rozporządzamy wiadomoświa« 
mi ze Źródeł serbskich, które brzmią nastę. 
pująco: ý 

BIAŁOGROD. Ubiegłej noty generał 
bułgarski Radko. Dimitrijew wydał rozkaz za- 
atakowania pozycji serbskich nad rzeką Zle- 
towa na Owczem Polu, przypuszczając, iż prze. 
bije kordon serbski, 
Według oficjaluych doniesień, usiłował 
większy oddział wojska bnigarskiego, wyko- 
nując nocny atak, zająć serbskie pozycje, po- 
łożone wzdłuż rzeki Zletowa, Atak ten został 
po krwawej walce odparty. 

` Miarodajne koła serbskie wyrażają na» 
dzieję, że zajście to nie przybierze większych 
rozmiarów, 
Berbskie biuro prasowe donosi: Po piers 
wszym ataku - bułgarów o godzinie 2-ej w 
nocy nastąpił drugi przy użyciu jeszcze wig- 
kszej „ilości wojska regularnego, Bułgarzy 
chcieli przeprawić się przez rzekę Zletowa, 
go im s cie. powiodło, 

. woj: „BEI bskie, które znalazły się w 
niebezpieczeństwie, otrzymały ze wszystkich 
stron posil wystąpiły w obronie swoich 
pozycji. Wy wiązała się zacięta walka na Cae 
łym from: Gdy wystąpiła artylerja serbe 
ska, rozpoczęli bułgarzy odwrót, pozostawiając 
wielu r ych i rannych, 

D otrzymano w Białogrodzie wiado- 
mość, że w bitwie nad rzeką Zletową poległo 
887 bulgurów i 187 serbów. 


Tele gramy. 


(felegramy ag. W,A.T. i własne z da, 26/6). 
Echa kuluarowe. 


PETERSBURG, W kuluarach Dumy 
anówią, że posłowie Dymsza i Parczewski 
zrzekli się odpowiadania na mowę Rodiczewa 
i innych posłów opozycji dlatego, że niema 
istotnych argumentów przeciwko zarzutom Qs 
pozycjis 


Zdaniem pesłów z pośród tej ostatniej, 
Koło niezawodnie utraci to poważanic, która 
miało, za względu na połączenie się za 
skrajną prawicą i wspólne z nią działanie, 

Głównie zań zdumiewają starania Koła 
w Radzie państwa o przyspieszenie urzeczy- 
wistnienia niepożądanego dla znacznej więk- 
mzości ogółu polskiego samorządu miejskiego, 

Zaznaczyć tu należy, że wezoraj do pél- 
urzędowych organów Koła polskiego nadesła- 
no z Petersburga telegram następujący: Ze 
źródeł rosyjskich informowano, jakoby polacy 
przez prezesa Dumy, Rodziankę, starali się O 
doręczenie przez prezesa Rady państwa, Aki- 
mowa, projektu samorządowego komisji poje- 
dnawozej niezwłocznie. Wiadomości tej ze 
strony miarodajnej zaprzeczono. 

W Petersburgu nie wierzą. 


PETERSBURG. W kołach, zbliżonych 
do ministerjam wojny, kategorycznie za- 
przeczają pogłoskom o wybuchu wojny, 
twierdząc, że wiadomość o wiełkiej bitwie, 
jaka odbyć się miała pod  Zletowem, jest 
fałszy wą, 

W rzeczywistości podobno tylko czeta 
bułgarska, pod dowództwem Abarowa nas 
padła na nieliczny serbski oddział, Starcie 
na dzień drugi ponowiło się, przyczem 
wojska serbskie dały kilkanaście strzałów 
armatnich. 

Opinjə dyplomatów, 

PETERSBURG. Według otrzymanych 
tutaj wiadomości, dyplomacja zagraniczna 
uważa wczorajszą bitwę bułgarsko-serbską za 
wybuch wojny. 

Tutejsze koła polityczne są zdania, że 
pomimo poważnego zajścia, jakie nastąpiło, 
pokój da się utrzymać. 

Oba poselstwa tutejsze: bułgarskie zae 
przeczają stanowczo wiadomościom, jakoby 
układy pomiędzy ich rządami zostały przere 
wane, 

Generałowie i Pasićz. 


BIAŁOGROD.  Zaatakowanie wojsk 
serbskich nad rzeką Zletowa powstrzymało 
generalissimnsa serbskiego Putnika od za- 
miaru wyjazdn do Belgradu, aby dopomódz 
Pasiczowi w utworzeniu gabinetu. 

Generałowie serbscy odmawiają Pasi- 
aowi przyjęcia toki ministra wojny w obec= 
nych warunkach. 

Wojna bez wypowiedzenia. 


BIAŁOGROD. W dniu dzisiejszym cała 
dywizja bułgarska, przekroczywszy granicę 
pomiędzy Skopłje i Velesme, wszczęła bitwę 
z wojskiem serbskiem, została jednak ze zna« 
cznemi stratami zmuszona do odwrotu, 

Tym sposobem wojna rozpoczęła się 
faktycznie bez jej wypowiedzenia. 

Trzęsienie ziemi. 

BERLIN. — Aparaty sesmograficzne 
zanotowały wczoraj trzygodzinne trzęsienie 
ziemi, Miejsce katastrofy nie jest dotych= 
czas znane. 


Śmierć lotnika. 

PARYŻ. — Na polu lotniczem w Cha- 
lons sur Marne spadł z. znacznej wyso- 
kości lotnik francuski Hussier i zabił się 
na miejscu. 


Ostatnie telegramy. 


elegramy specjalne „Gazet; 
pasg Łódzkiej.) ” z 
Pzzeciwko strajkom. 
PETERSBURG. Powstał zamiar 
zwołania narady fabrykantów w ce- 
lu obmyślenia środków do walki ze 
strajkami ekonomicznymi. 
Zamach na dyrektóra. 
LWÓW. Z Żółkwi donoszą, ża 
dzisiaj o godz. 10 rano w tutejszem 
gimnazjum dokonał wydalony uczeń, 
Michał Michałowicz, rusin, zamachu 
na dyrektora gimnazjum, Kazimierza 
Eliasza, raniąc go ciężko w głowę 
jakiemś żelazem. Eliaszowi nie gro- 
zi, zdaje się, niebezpieczeństwo utra- 
ty życia. 
Battistini, `: 
RZYM. Słynny śpiewak Batti- 
stini uległ dość siłnemu potłuczeniu, 
skutkiew spadnięcia z konia. 
Zamach samobójczy następcy tronu. 
BERLIN. Donoszą tu z Kon- 
stanłynopola, że turecki następca 
tronu, ks. Jussuf, targnął się na wła- 
sne życie, usiłując utopić się w mo- 
rzu. Udało go się na szczęście ura- 
tować. Powodem tego rozpaczliwego 
czynu było podobno siine zdenerwo< 
wanie pod wpływem ostatnich- wy- 
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darzeń, związanych z 
wielkiego wezyra 
tem tle. 
Frzekłyski nadziei. 

BIAŁOGROD. Jak donoszą, ezłonko- 
wie Skupszczyny nie są usposobienie pokojo- 
wo i nie zechcą prawdopodobnie zgodzić się 
na dalsze ustępstwa, W sferach. rządowych 
utrzymuje się jeszcz nadzieja na korzystne 
dla Serbji załatwienie zatargu, zwłaszcza, że 
Bułgarja okazuje ostatniemi ozasy skłonność 
do ustępstw, 


zabójstwem 
i procesem na 


Czarnogórze i Serbja. 

BIAŁOGROD. Czaruogórski prezos mi- 
nistrów Wukoticz oświadczył, że Czarnogó- 
rze gotowe jest nieść wszelką pomoc Serbji 
na wypadek wojny z Bułgarją. 

Pomiędzy innemi, jeden korpua 
ozarnogórskich już jest wysłany na 
wypadek do Mitrowicy, 

Konferencja mocarstw. 

LONDYN. Prezydent Francji Poinca« 
re, oraz minister spraw zagranicznych Pis 
chon odbyli konferencję z Greyem i Nicol- 
sonem. 

Konferencja dotyczyła przeważnie 
spraw bałkańskich, stosunków angielsko- 
francuskich i spraw tureckich. 

Zamiary Rumunji. 

PARYŻ. Według doniesień „Echo de 
Paris" Rumunja zamierza na wypadek woj- 
ny bułgarsko-greckiej zająć terytorja buł- 
garskie, które fiważa za niezbędne dla swej 
obrony. 


wojsk 
wszelki 


Potyczka przy Widinie,; 

WIEDEN. W pobliżu Widin partól 
serbski przeszedł nocą na terytorjum bul- 
garskie, Bułgarzy otoczyli patrol i wystrze- 
lali wszystkich żołnierzy, 

Eksplozja nabojów, 

LONDYN. W koszarach w Cardif 
podczas rozbierania naboju, znalezionego 
przez żołnierza na polu ćwiczeń artyleryj- 
skich, nastąpiła eksplozja, która spowodo- 
wała śmierć 2 artylerzystów i ciężkie po- 
ranienie kilkunastu. 


Papież na wilegjaturze. 


Wieża Leona IV. — Winnica papieża, — 
Kinematograf w Watykanie. 


Wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa Pius X będzie miał w tym roku wa- 
kacje. Nie chodzi w tym wypadku o jedną 
ze zwyczajnych plotek,  wynajdywanych 
prawie każdego lata przez lubiących fan- 
tazjować kronikarzy i wysyłanych w Świat; 
wedle takich plotek papież pragnie zawsze 
opuścić na jakiś czas Watykan i wypocząć 
po trudach panowania w swej ukochonej 
Wenecji lub wiłli w Castel Gandolfo. Tym 
razem przewidywanem jest naprawdę prze- 
niesienie się z Watykanu dopiero co ule- 
czonego z ciężkiej choroby Ojca Św: ale 
przesiedlenie papieża nie będzie połączone 
z żadnemt politycznemi komplikacjami.. 

Pius X zamieszka mianowicie przez 
dłuższy lub krótszy czas, w lipcu lub sierp- 
niu, w małym pałacu, znajdującym się pod 
wieżą Leona IV; jak wiadomo i Leon XIII 
przebywał tam w ostatnich latach swego 
życia przez pewną część lata, 

Gdy w Watykanie panował spokój, 
gdy biura z powodu okropnego gorąca były 
po większej części zamknięte, a czasem 
też odmawiano zbiorowych wielkich audjen- 
cji, papież Leon XLII, bawił całemi dniami, 
a czasem i w nocy, w historycznej wieży, 
która się wznosi w watykańskim ogrodzie 


(ry o mistrzostwo piłki nożne 


Nr. 145. 


i która przez niego samego została zamie« 
niona w obserwatorjum astronomiczne. 

Kilka pokoj, niewielkich ale chłodnych, 
zostało urządzonych w odpowiedni sposób, 
a obok małego pałacu, na uboczu, prowa* 
ST do kościoła św, Piotra, kazał Leon 
XIU założyć piękną winnicę; tę winnicę 
pielęgnował papież ze szczególną staran- 
nością, gdyż przypominała mu ona jego 
młodzieńcze lata—gdy jeszcze mieszkał na 
Carpineto, 

Po śmierci Leona XIII zaniedbano tę 
letnią rezydencję i usunięto wszystkie me- 
ble z pokoi i ozdoby. ze ścian. Kilka pokoi 
zostało urządzonych jako boczne sałe ob- 
serwatorjum. 

Od kilku dni jednak we wnętrzu ma- 
łego pałacu wre robota; odnawiają ściany 
w pokojach, ustawiają piękne meble; można 
tedy napewno twierdzić, że przygotowania 
te czynione są 4 powodu zamierzonego 
przeniesienia się tam papieża na lato. 

Dawniej nie chciał papież słuchać rad 
lekarzy i otaczających go osób, które go 
namawinły, by użył w gorącej porze roku 
trochę spokoju i przeniósł się do chłodnych 
sal małego pałacu; teraz widocznie Ojciec 
św. zmienił zdanie, 

Przed kilku dniami odbyło się w Wa- 
tykanie kinematograficzne przedstawienie, 
na którem Pius X był obecny. Nie pierw- 
szy to raz podobne widowisko miało miej- 
sce w papieskim pałacu i poświęcenie wie- 
ży kościoła św. Marka w Wenecji, na któ- 
rem papież byłby tak chętnie obecny, po- 
kazano Piusowi X kinematografie. 

Wyświetlane zaś w tych dniach ob- 
razy, przedstawiały eucharystyczne kov- 
gresy w Londynie, Wiedniu i na Malcie. 
Papież ogromnie się nimi interesował i wy- 
raził Życzenie zobuczenia fotografji waż- 
niejszych momenłów z kongresów, 

yczenie jego spełniono natychmiast, 
a równosześnie proszono, by pozwolił przed- 
stawić sobie główne sceny z kongresów w 
kinematografie, Pius X był bardzo zado- 
wolony, widzac olbrzymie tłumy ludu, bio- 
rąca udział w ogromnych końcowych pro- 
cesjach kongresów. 

Na przedstawieniu, które trwało pra» 
wie całą godzinę, były obecne obydwie 
siostry i siostrzenica papieża oraz kilku 
zaufanych osób ż jego dworu, 


Letni rozklad podiątów 


od dnia I-go maja. 


(Czus petersburski różnica 37 min. wcześniej) 
Kolej Fabryczno-Łódzka 
Qdchodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 7.20 
£.0b; 1000, d) 12,50, e) 1.50, 4) 3.45, 4.50, g) 6.45 
h) 6.43, 7.33, 8.45. 
Przychodzą do Łodzi: 4.37; 2 
833, 9.33, i) 10.40, 1.00, 3.10, j) 488, 6.20, 8.08, 
9.55, k) 11.00. 1 
Kolej Warszawsko-Kaliska, 
Odchodzą do Kalisza: o godz, 7,55 
12.24, 4.89, 6.13, 3.12, do Warszawy o godz 
11.01. 12.34, 5.30, 2.31. 
Przychodzą z Kalisza o godz. |.21, 
1051, 12.22, 5.20, z Warszawy o godzinie 12.14 
426, 6.03. 


Wyszła z druku zajmująca po- zę 
wieść Ch. Dickensa pod tyt. § 


Misé i piwiętoie” p 


Nabywać można w Admi- EQ 
nistracji „Gazety Łódzkiej“ M 
Przejazd Nr, 1. 


Union— Touring-Club 


Średnia 124. Początek o godz. 9 i pół przed połudn, 


Victoria—Nevcastle 


Kątna 13-15. Początek o 4 i pół p. p, 


Piętnaście minut przed rozpoczęciem 
toha bieg rozstawny na 509 m. 
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„GAZETA ŁÓDZKA” —27 Czerwca 1913 r. 
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Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Wskutek przebywania na wsi, mogę do- 
piero obecnie dać odpowiedź na list w M 185 
„Cas, Bódzkiej*, 

Zaznaczam, że nie było żadnej „ngene 
eji", a tembardziej „potajemnej* — jak pisze 
p. W. — a było jedynie tak: Przed paru 
laty zawarłem umowę z kilku pismami łódz- 
kiemi co do dostarczania im wiadomości tele- 
fonicznych z Warszawy. Wiedząc o tem ża 
„Rozwój* ma swojego korespondenta, nie 
chciałem go pozbawić zarobku, a przeto nie 
proponowałem temu pismu swych wiadomo- 
ści. Żeby zaś nie marnować pieniędzy na 
podwójny „drut“, korespondent płacił połowę 
ija połowę. 

Jeżeli więc korzystałem 3 opłaty „Ro 
zwoju” jednego dnia, to „Rozwój“ korzystał 
s mojej — druglego, Na to istnieje 
dowód urzędowy w postaci ana- 
ocznych sum przezemnie wtedy 
wpłacanych na atacji. Rzeczą zaś 
korespondenta było wyjaśnić „Rozwojowi“, 
ke redakcja robi na tem dobry interes t, je” 
żeli korespondent „Rozwoju“ tego nie uczy- 
nit, lecz brał codziennie pieniądze, to oozy- 
wiście popełnił nadużycie, niemające nia 
wspólnego ze mną, bo nie wątpię, że naju» 
dmciwszy nawet ozłowieak zawarłby podobną 
umowę, jaką ja zawarłem. 

Co się tyczy p. K., to pełnił on jedy« 
nie funkcje inkasenta, jako ozłowiek odpo- 
wiedzialny materjalnie, To też kiedy p. K. 
zo wzglądów konkurencyjnych zmuszony był 
wyrzec się inkasa, — po pewnym czasie usi« 
łowałem zawiązać takie same stosunki z kim 
innym w Łodzi i poniosłem znaczną stra- 
tę pieniężną, bo nie otrzymałem z Łodzi ani 
grosza, 

Z poważaniem O. 


Z sądów. 


© napad na plekanię. 

Przedwczoraj, przed warszawskim sądem 
wojennym, zasiedli na ławie oskarżonych 
trzej bandyci, a mianowicie: Grzebinega, Ko- 
stuń i trzeci bezdomny włóczęga zbieg a 8y- 
berji, podający się za włościanina Karpa, 
mazuta. 

Sam napad- przedstawia się jak nastę- 
puje: W dniu 9-ym stycznia r. b, około go- 
dziny 6-ej wieczorem do plebanji nieobacne= 
go podówczas w domu ka. Smurzyńskiego, 
we wsi Hruszczebrody, w pow. będzińskim, 
wtargnęło pięciu bandytów, ktorzy wyjęli re- 
wolwery i zażądali od struchłałej służby pie- 
między, lub wskazania, gdzie się one znaje 
dują, 

Spotkawszy się s odmową, rozdzielili do= 
mownikó. miedzy którymi był ks. Machnieki, 


wuj ks, Smurzyńskiego, na dwie partje i po» 
stawiwszy przy nich dwa bandytów, zabrali 
się do plądrowania dalszych pokojów. 

W rezultacie zabrali z biurka około 200 
rb, I kilka drobnostek, poczem oddalili się, 
rozkazawszy domownikom vie ruszać się a 
miejsca w przeciągu dwu godzin. 

Natychmiast po oddaleniu się bandytów, 
domownicy  zaalarmowali telefonicznie stację: 
Łazy, zkąd wyruszyło w pościgu pięciu stra- 
żników, Dogonili oni uciekających bandytów 
tuż za wioską. 

W strzelaninie padli trupem dwaj ban- 
dyci Mucha i. Sala, dwu innym udało się 
zbiedz do lasu, piąty—drzebinoga upadł w 
śnieg i strzelał do strażników, poczem pode 
dał się. Na mocy jego zeznań aresztowano 
potem Kostunia. Nazwiska piątego napastni= 
ka nie znał, jednąkże w aresztowanym na 
drugi dzień  mazurze, rozpoznał towa» 
rzysza, 

Stawieni przed sądem Grzebinoga i Ko- 
Btuń przyznali się do winy — mazur zaś nie 
uznał się winnym do końca sprawy. Szereg 
świadków, jako to domownicy ks. Smurzyń« 
skiego i strażnicy, nie poznali przedwczoraj 
stanowczo mazurs, jako biorącego udział w 
napadzie, sędziowie jednak, opierając się na 
pierwiastkowem śledztwie, kiedy wszyscy 
prawie świadkowie poznali mazura, przyczy= 
nili się do żądania prokuratora, domagające- 
go się kary śmierci i skazali wszystkich 3, 
po zastosowaniu manifestu, ua dwadzieścia 
łat ciężkich robót. 

Skazani zachowywali się zupełnie spo- 
kojnie, jedynie Grzebinoga, liczący sobie za- 
ledwie 19 lat, wykazał wielkie przygnę- 
bienie. 

„Abstynent(: — mordercą. 

Wydział karny piotrkowskiego sąda okrę« 
gowógo na kadencji w Łodzi osądził sprawę 
następującą. 

W lutym rokn bieżącego do szewca Ru- 
olfa Martyna przyszli goście, między którymi 
i był Gotlib Irgang. Po obfitym  poczęstun= 
ku, goście ndali się do domu, pozostał zaś 
tylko z domownikawi Irgang, który z Marty- 
nem wyszedł na podwórze, 

Wkrótce Martyn powrócił sam do miesz- 
kania z raną nad prawem okiem. 

Zaniepokojona żona udała się po felcze» 
ra. Powróciwszy do domu, zastała już męża 
martwego, na stole zaś zauważyła nóż szewcki 
okrwawiozy. 

Podejrzany 0 morderstwo lIrgang za- 
trzymany przez policję, początkowo wypierał 
się wszystkiego, wkrótce jednak przyznał się 
do popełnionego mordu, oświadczając, iż 
gdy Martyn zmuszał go do picia wódki, wy- 
nikła między nimi sprzeczka, w trakcie któ+ 
rej spełnioną została zbrodnia. 

Sekcja wykazała, iż Martyn otrzymał 
S ciętych ran, z których 8 były Śmier- 
telne. 

Sa zbadaniu świadków, skazał 


d, na 


p mieszk, gm. Bełdów, gub, piotrkowskiej, 29 L, 
- Gotliba Irganga po pozbawieniu szczególnych 

f praw i przywilejów na oddanie do oddziałów 
aresztanckich na rok jeden. 


| Ze świata. 


(-) Z bawełny. W ostatnich cza- 
sach w Luizjanie zaczęli Amerykanie budo- 
wać domy z bawełny. Z bawełny, którą się 
posługują, sporządza się masę i ujmuje się 
ja w blachy, połączone żelaznem wiązaniem, 
Robi się to bardzo prędko a koszt jest nie» 
wielki, 

W Texas niejaki M, G, Fraps wyrabia 
z bawełny chleb. Ten chleb zawiera tyle 
proteiny i tłuszczu, że doskonale może zastą- 
pić mięso. Funt bawełnianego chleba odpo- 
wiada w przybliżeniu dwum funtom mięsa, 

Bardzo to jest wygodne, pomysłowe i 
tanie. W dniach głodu nie będą mieli Ame- 
rykanie kłopotu. Znaczną rozbierać ściany do- 
mów i robić z nich chleb, a gdyby i ścian 
wreszcie zabrakło, pozjadają swoje surduty, 
spodnie i koszule. 


(—) Szczepienie ospy pod- 
czas uczty. Niemiłą niespodziankę mieli 
goście pana Charlemagne Towera w Filadelfji, 
zaproszeni przez niego na obiad. 

Kiedy całe towarzystwo złożone z pana 
domu, pani doma, ich syna i 15 gości było 
przy stole i swobodnie się zabawiało, nagle 
odezwał się dzwonek telefonu. 

Pan domu dowiaduje sie ku swemu zdu» 
mieniu, że na rozkaz urzędu zdrowia musi 
się poddać szczepieniu ospy wraz z rodziną, 
gośćmi i służbą. Albowiem korepetytor jego 
syna zachorował nagle, a lekarz skonstatował 
u niego ospę. 

Były dyplomata z gniewem rzucił słue 
chaczkę, myśląc, że ktoś sobie zażartował, 
Za pół godziny jednak zjawił się miejski le- 
karz celem wykonania polecenia urzędu zdro+ 
win. Panu Tower było bardzo nieprzyjemnie, 
że naraził swoich gości na taki niepożądany 
deser. Goście jednak nie brali tego zanadto 
tragicznie i każdy z wesołą miną poddał sią 
konieczności. 


—0— 


Rozmaitości. 


Wypoczynek letni na ziemi kaszubskiej. 


Dla tych, którzyby pragnęli spędzić 
lato na ziemi kaszubskiej nad Baltykiem, 
przytaczamy poniższą informacyjną notatkę: 

Wsią najbardziej odpowiednią na po- 
byt letui poza Sopotami jest Gdynia (po 
niemiecku Gdingen), położona przy kolei 
o dwie stacje za Sopotami, nad zatoką po- 
między przylądkiem Orłowskim i Oksywien. 
Z Gdańskiem i Sopotami łączy Gdynię 


siedem pociągów dziennie. Gdynia leży na 
równinie, do. której od południa i zachodu 
dotykają piękne wzgórza pomorskie. Wa- 
runki hygieniczne są dobre, niema wilgoci, 
plaża jest duża i czysta — zupełny spokoj, 
cisza i swoboda — niezbyt daleko ód wsi 
(o 1 kikometr) ładny łas, do którego do- 
stęp jest wolny. Na wybrzeżu są urządzo- 
ne kąpiele. O produkty spożywcze w Gdy» 
ni jest łatwo, Można się stołować w ober- 
ży miejscowej, gdzie obiad kosztuje 1,60— 
1,75 mk. Gdynia jest doskonałym puaktem 
wyjścia dla wycieczek na północne Kaszu- 
by i na Pojeziorze pomorskie. 

Dla osób, nie mających wielkich wy- 
magań pod względem komfortu, idealnem 
miejscem pobytu jest Jastarnia (po niem, 
Putlager Heisternest), czysto polska wieś, 
położona mniej więcej na środku półwyspm 
Heli. Otwarte i ruchliwe „wielkie morze* 1 
jednej strony półwyspu, cicha zatoka z dru 
giei strony, las pośrodku, nadają Jastarni 
dziwny urok. Wieś ma kościół, pocztę, te« 
legraf i telefon, Statkiem dojeżdża się a 
Gdańska lub Sopot do wsi Heli, a stamtąd 
telefonicznie wzywa koni z Jastarni od 
Łyszkowskiego, Selina lub Ad. Długiego, 
Mieszkania u rybaków są niedrogie, po: 
rządne i ozyste. 

Zupełnie takie same warunki ma Kus: 
feld, położony o 5 kilometrów na północny 
zachód od Jastarni. Wieś jest również 
czysto polska, mniejsza i jeszcze bardziej 
oddalona od świata, Dojazd koleją do Packa, 
a stamtąd do Kusfeldu łodzią motorową. 

Najpiękniejszą plażę z pośród miejsco- 
wości położonych nad otwartem morzem 
posiada wieś Karwin w dwóch trzecich 
polsko-kaszubska, Dojazd koleją od Pucka, 
kolejką krakowską do Sławoszyna, poczem 
6 kim. końmi. Mieszkania można nająć v 
polskich gospodarzy. 


Wyszedł Nr. 27 
łódzkiego tygodnika humorystyczno- 
satyrycznego 


ŚMIECH” 


Lokalne aktuaija. 


Cięta, bezpardonowa satyra. 

Treść: „Pomysł“ humoreska, „Szeze- 
gólna szkoła", Wypadki, Korespondenej 
satyra, „hódż i łodzianie”, „Eiegje*, „Uj 
rzałem raz", Plotki, „Donna Klara na let- 
niem mieszkaniu“, „Bohater sezonu“ i wie- 
le inoych. 

Egzemplarz IQ kop. Żą- 
dać wszędzie. 


Rom Aleksandrowicz wgybił kartę 
od paszportu, wydaną z fabr. Braci 
2083—1 


Lange. 


Alberta Gampego. 


od paszportu, 
zerbrechta. 


Łóża piękno nik 
Jetniska, 


łajewska 25. 


Sianislaw Lewandowski zgubił kar- 
tę od paszportu, wydaną z fabry! 
4 od paszp TARA A BECKY 


tadyslaw Czerwczak zgubił kartę 


materace, 
chenne, aluminjowo. 
ma raty. Chodkowski i Lenk Miko- 


Pierwszy chrześcijański 


wydaną z fabr. Kai- 
ś, 2084-3-1 


lowe. Wynajem na 
maczynia ku- 
Ceny najniższe 


2076--61 


Drukarnia Akcydensowa 


JANA GRODKA 


Widzewska I06a. 


* 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 


: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO :: 


Skład różnych skór 


wszelkich przyborów szewckich i kama- 
sznictwa. Pietrkowska 27, wpodwórzu 


M. Kapuściński. 
Szkoła rzemieślnicza 


szłucznych kwiatów 


nagrodzona na wystawie międzynaro- 
dowej w Paryżu krzyżem honorowym, 
złotymi medalami i dyplomem przyj- 
muje obstałanki na „dzień kwiatka” 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania kościołów i 
salonów. Przyjmuje do nauki dziew- 


TABELE, KWITARJUSZ RA- 

CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 

PLAKATY, ZAPROSZENIA, Bi- 

LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 

WSA TORD E p dia HA 
DLA DUŻYCH NAKŁADÓW — maszyna rotacyjna, 


Wyprzediż posezonowa 


teraz bajecznie tanio 
ostat, 


ta damskie teraz [650 


fasony najmodniejsze towary f[50 


430 


dawniej 17.60 Ceny umiarkowane. 


ka Ok: » częta bezpłatnie; tamże jest do sprze- 
dania maszyna do krajania papieru 
nadzwyczaj tanio Rana Nei Rf © W W BEATIOR Waita A 
-. uga |. —20— 
Alpagowe palta damskie Poszepczyński f Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY znana w zoazi 


teraz 390 790 į 950 


Schmechel i Rosner 


Piotrkowska 100, 


M. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. "GER 


Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział 
chemicznej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską 
także firanki, portjery, dywany, wogółe wszystko w zakres chemiczny 
wehodzące po cenach bardzo przystępnych. 


Krawiec męski 


W. BikilSK 


rzy ul. Wysoka Nè 29. 
Robota solidna, Ceny umiarkowane. 


000000090000 


© szacani 
M. Cieślak 


21—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. 
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$ 


| zion 


Holenón. 


połączona z nadzwyczajnemi atrakcjami: 
czenia znanego a 


FANTOWA LOTERJ 
3 orkiestry, iliminacja i 1. p. 


GAZETA ŁODZKA”*—27 czerwca 1913 roku: 


Początek zabawy 0 godz. 3 po poł. 


W razie niepogody zabawa odbędzie się 7 lipca. 


W niedzielę dn. 29 czerwca na cel T-wa niesienia pomocy chorym „„LINAS-HACHO IM<* 


WIELKA ZABAWA OGRODOWA 


Cyrk Szkocki znanego Wanemana, Żywy młyn. Wzlot balonu z gołębiami, Ćwi- 
tlety BREITBARDA, Wziot małp, człowiek w płomieniu i inne ciekawe atrakcje. - 


Nr. 145 


Holenn. 


cenne fanty, Confetti, z wartościowemi niespodziankami, Fa- 
jerwerki spalone przez znanego pyrotechnika p, Kulwieca. —==Ń 


Wejście 0 kop, z 2 biletami Itezynywi 1 ab. da dzieci Ż kop. 


1586-22 


Choroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marfi. 
Piotrkowska M: 120. 
Telefon 32-33. 
Przyjmuje od g, 11 — 12 rano íi od 5 
do 6 I pół po poł. 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


Dr. mel. Karel Rieder 


Choroby dzieci 
Nawrot 7. Tel. 32-42. 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do li-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 82 
Tel: 16-85 907—12 


Dr, mi. S. Aronson 


były asystent Klinik berlińskich 


Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Rknszerja 1 chorohy kobiece, 


do 11 rano i od 4 — 6 po południu 
W niedzielą od 10—12 w poł. 1492 


kDr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przelajany materji (cukrowa: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
mic bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laborstorjum własnem. Od 11—1L 
rang i od 5—7 i pół po południu 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska M2 35: 
"Telefon 19-84, 

Choroby uszu, nosa i gardła. 

Oà 10 — 11 r, i 5 — 7 po poł, w nie- 

dziele od 10—11 r. 711—2—4 


Przejazd Mż 8. Tel. 17-14. 


i E oi 
Dr. Pranwisak Koziolkiewinz 
mieszka AONA SEAE Nr. 8, 

front, I-e piętro. 142. 
Przyjmuje od 9!/, —12 i od 6— 8 w, 


Dr. L. Klaezkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 
Synhiiis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EBRLICH-HATA 606. 
Prsyjmrje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
ed 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


DW 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4! 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W 


Dr. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Mè 2. 
Telefon Ñ 18-59. 
Choroby skórne, włosów, wes 
neryczne; moczopłciowe i niee 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia, 152 
—— A 


Dr. JELNICKI 


ćhorohy weneryczne, skóry i 
dr: moczowych 
ul. ANDRZEJA Ne 7 
9—12 i 5—8, w niedziele i święta 9—1 
Telefon Nr. 170. 1404 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul, Piotrkowska Ne 50. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis: 
Wszelkie analizy lekarskie iche- 
miczne: mo: plwocin (gruźlicy= 
krwi, wydz dróg moczo= 
płciowych, wody, mlekai t. d 

ada ać oc A Saa 


Dr. |. Silberstrom 


Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska, 
Przyjmuje od (2—2 i 5—8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4po południu 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób gardła, nosa; 
uszu i zboczeń mowy (iąkaniey 
sepienienie i t. d.) podług metody 
rof, Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół de 12 
i „dt i ód 5 do 7-ej wiecz. 
Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
52. 


płeć można mieć po zastosowaniu 


nowego KREMU przeciw 
PIE GO M, 


opaleniźnie, pryszezom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do śŚnieże 
nej białości. Cena za słoik 50 k, 
i 75 kop. W celu uniknięcia na- 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow= 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rb. lub 1.25, 
(można markami). 


QG©©666 


Redaktor i wydewca: Jan Grodek. 


niedziele, wtorki, czwartki, 
11/4—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 —9 wieczór. 
Choroby twzieoi miejsce porad dla matek szczepienie ospy Br. I. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie. 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. 


i Poniedziałek, wtoek, środa, czwartek od 1—2.. pp. 
Choroby mesa, usżu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Badanie mamek. 


F 


RE 


— 51/, codziennie. 
piątki od 


Porada 50 kop. 


3 6B 


1910 r. 


A. T. FILIPROWEJ-Lain-S. Rosten | 


jest nadzwyczajnym 
środkiem leczgeym bar- 
dzo prędko i skute- 
cznie 


ik 


3 1792 


EGZEMĘ, 


Liszaje, Wysypki, Pryszcze, 0- 
parzenia i t. p. 
Brzędzenie i ból przechodzą na- 
tychmiast stoi Rub. 1.50. 
Kantor A. T. FILIPPOWEJ pozo- 
staje nadal 
S. Petersburg, Kazańska 26 w 
bel-etażu 
iż adnych innych oddziałów niema. 
Wysyła się za zaliczeniem pocztowem, 
stosownie do taryfy pocztowej. 
W sprzedaży znajduje się doskonałe 
mydło „Lain“, skutecznie nsuwające 
wady skórne, cena kawałka kop. 76, 
pół tnzina Rub. 4. — Puder hygieni- 
czny „Lain“ pudełko Rb. 1. — Krem 
do twarzy „Lain“ słoik Rb. 2— Zbiór 
ziół do użycia wewnętrznego cena 
Rb. 1.50,—Znak handlowy zatwierdzo- 
ny jest przez rząd za Ń 1792, bez któ- 
rego „Lain“ jest falsyfikatem, — Po- 
wyższe preparaty dostać można w ap- 

tekach i składach apteczn. 
Wyłączni reprezentanci na Królestwo 
Polskie i Litwę 1442-5-4 
L. i S. Sander, Warszawa, Pl Św 
Aleksandra 18, tel. 161-43. 


Seene o oko 
Bezpłatne 


szczepienie ospy 


w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2, 


zenia (lej klasy 


gimnazjum rządowego, 
poszukuje kondycji na wyjazd. 
Wiadomość w administracji „Gaze- 
ty“ Przejazd 1. 


4301 
€<<£<3593323533033933953399 


Do sprzedania 


dom murowany piętrowg z dużym 

ogrodem owocowym w pow. mieście 

gub. Kaliskiej. Kolej i rzeka na miej- 

scu. Wiadomość: łódź, Przejazd 
Mir. 35 m. 5. 


Bank Handlowy w Łodzi 


wynajmuje w swym ogniotrwałym i zabezpieczonym:od włamania 
skarbcu, znajdującym się w nowym gmachu Banku przy ulicy i 
Spacerowej N: 15, 


KASETKI (Safes) 


Kasetki te mają 32,5 cm. szerokości, 50 cm. długości i kosztują 


rocznie półrocznie kwąrtalnie 
R. 12 R 8 R 4 
. „ „ „ 12 


19 p . „ 24 „ 16 


przy 10 cm. wysokości 


Następujące rozmiary: 

24 cm. X 29 cm. X 47 cm. 

30 cm. X 29 cm. X 47 em. 

30 cm. X 60 cm. X 47 cm. 

40 cm. X 60 cm. X 47 em. 
wynajmuje Bank na warunkach specjalnych. 

Urządzenie poczekalni w skarbcu zapewnia najmującym 
j spokojną i dyskretną pracę. 
1538—8—1 


d TER RRRERRRRRRRERRRRKEER, 
y 


Zarys kosmologii. 


(Zebrat i strešcit M. WIELKOPOLANIN.) 
TWORZENIE się ŚWIATA í UKŁAD SYSTEMU 
PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO: 
ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 
Mow 8 NOWSZYCH. z ZY 


WYKŁAD POPULARNY. WYKŁAD POPULARNY. 


Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ 
po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. 


rT LTL a 


M MII M 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


BĘZEZKZDNKAZZKŃ, 
a 0 0 R AD o R R A R R R RÓ 


kj 


Wyszedł z druku album Janą Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem, 


Album Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę za „Jutrzenkę* 
w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
miuistracji „Gazety Łódzkiej”, ul, Przejazd Nr, 1. 


J) 


Cena pojedyńczego egzemplarza rb: 2. 


Da prommeratorów „Gazety Łódzkiej” nuh, I. 


066666 


A 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska N 106 


